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Expffls» m in istra  ppsey.
'  1 Na posiedzeniu sejm. komisji ochrony pea- 

|ćy wygłosił obszerne i szczegółowe espose rni- 
'itister pracy i opieki społecznej. Na wstępie 
•stwierdził, p. Darowski, że choć byt i przy­
szłość państwa i narodu pilskiego zależą od 
naszej pracowitości i produkcyjności, to jednak 
niezrozumienie problematów pracy jest w  Pol­
sce jeszcze bardzo wielkie i często „ wręcz nie­
zrozumiałe. Oto np. były  minister -skarbu p. 
Michalak! m arzył o  poprawieniu waluty pol­
skiej za pomocą zniesienia ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. Obecni© postulatu tęgo już nikt ro­
zumny nie powtarza. Wtedy, gdy ten postulat 
podnoszono, czyniono to z przyczyn natury ra­
czej politycznej, aniżeli ekonomicznej. Mltnó za­
trzymania 3-godzlnnego dnia pracy, produkcyj- 
r.óiść naszych kopalń, fabryk i kolei poSepsia 
isię stale, równocześnie wzrasta nasz wywóz 
za granicę. Obecnie mamy nareszcie bilans han- 

* dlowy czynny, to jest wywóz przewyższa przy­
wóz. Jest to wynik rozwinięcia się przemysłu 
i  jednej, a  niepomiernego spadku naszej wa­
luty z drugie ^strony, skutkiem czego produ­
kujemy znacznie taniej, aniżeli nasi sąsfodzi. 
Minister stwierdza, że płace 4 robotników nie 
cforównywtiją wzrostowi drożyzny. Stwierdza 
to również w  licznych memorjataćh do rządu 
świat przemysłowy, który żali się, że nie może 
przyznać robotnikom -fcomecznyćh podwyżek, bo 
brak mu środków obrotowych.

Uzdrowienie skarbu, do którego obecnie 
wszyscy dążymy, moż© spowodować ograniczę* 
nie kredytów na cele przemysłowe, a to spowo­
dowałoby zaatój w  przemyśle i bezrobocie... 
Minister oświadcza, że jedną z -trosk rządu jest 
zabezpieczenie inbereaów produkcji, utrzymanie 
w  ruchu warsztatów pracy. W  tym celu emisje 
na cele produkcyjne i inwestycyjne będą od­
dziel-me i odróżnione od emisji skarbowy d i. — 
\V dalszym ciągu minister podnosi z uznaniem 
obywatelskie i rozumne postępowanie m,as ro­
botniczych, które nigdy nie zgotowały Pólscó 
żadnych trudności w  chwilach zewnętrznego 
n«cbęzpieczeństwa. lub ważnych poczynań aa 
terenie międzynarodowym.

Przechodząc do omawiania, działalności in­
spekcji pracy, minister stwierdza, że bezustanny 
a gwałtowny wzrost drożyzny wywołał koniecz­
ność nieprzerwanych i bardzo uciążliwych ro- 
kowań między robotnikami a  przedsiębiorcami/ 
odrywając szczupły zastęp inspektorów od ich 
właściwych zadań.

Dziahlność inspekcji pracy przedstawia się 
w  cyfrach, jak następuje: w  pierwszych trzech 
kwartałach 1922 r. było zakładów pracy prze­
mysłowych 10.811, rolniczych 5408, czyli ra­
zem 16.214; zatrudniały one ogółem  495.980 
robotników; inspektorzy zw iedzili 4333 zakła­
dy, zleceń dła poprawy stosunków zdrowot­
nych wydano 6215, zleceń dla poprawy bez­
pieczeństwa wydano 4577; wykroczeń prze- 

- c,v’i £  obowiązującym, ustawom stwierdzono: w 
przk.asięfciorsftrach przemysłowych 16.759, w 
rolnych 5571, razem 22330 ( ! ! ) ;  zatargów zgło­
szono 18.252, z tego załatwiono 14.525; umów 
zbiorowych zawarto przy pośrednictwie inspek­
torów pracy 609; poza tom odebrano i w ysła­
no pism 140.000 z górą; odbyto 2271 posie­
dzeń i konferencji i załatwiono mnóstwo innej 
pracy biurowej.

Liczba bezrobotnych, która dnia 1 stycz­
nia 1922 wynosiła 260.000, spadła do końca 
roku 1922 do cyfry 70.000. Obecnie widoczny 
jest, wzrost liczby bezrobotnych, których przy 
końcu stycznia 1923 liczono ponad 80.000.

Rząd przygotował szereg projektów usta­
wowych, które w najbliższym czasie złoży do 
laski marszałkowskiej, a mianowicie: o  pracy 

■.kobiet i młodocianych, o służbie domowej, o 
pracy chałupniczej, o inspekcji pracy, o Ratyfi­
kacji konwencji waszyngtońskiej, o -ograniczeniu 
dni świątecznych, o  załatwianiu zatargów' zbio­
rowych, w z . l .dnie o zapewnieniu ciągłości pra­
cy w ' zakładach -użyteczności publicznej, ft> u* 
mowach zbiorowy^*., o ochronie pracy w rol- 
ini«twi© i o umowie pracy.
... W  zakresie ubezpieczeń społecznych cały 
wysiłek min. pracy skupia się obecnie oboło 
aruchomienia Kaa chorych, które mają się stać

podstawą innych obowiązkowych uttezpi. ">ń 
społecznych, be to da nam gotową form >r- 
gaiuzaeyjną dla nich, a nadto będzie źródłem 
wielkich oszczędności p ie ii-żnych  i sił pra­
cowniczych, których nam brak. Przedtem jednak 
musi być ustawa o  liasaou chorych znacznie 
poprawiona. Dotychczas jest czynnych ogółem 
powiatowych Kas chorych 142, a  mianowicie: 
1. w W ilnie, 12 w h. Zaborze rosyjskim, 71 w 
Aiatopolsce i na Śląsku Cieszyńskim, 68 w Wie- 
kopolsoe. Ośan Kas jes t w stanie oiganizow a- 
iun się. Nadto utworzono trzy okręgowe związ- 
ki, a, mianowicie: krakowski, obejmujący 25 Kas 
cłiorych, lwowski 60 Kas i poznański z 58 
kasami. )

W  kasach tych' byłó ubezpieczonych wraz 
z rodzinami z końcem 1922- roku 2,462.433 osób, 
obecnie cyfra ta wzrosła do trzech miljonów. 
Jedna, tylko Kam  cłiorych w Lodzi ubezpiecza 
180.000 Osób. Leczmctwo w łych Kasach stoi 
bardzo wysoko, świadczenia na rzecz członków 
są z każdym dniem doskonalsze.

Staraniem rządu udało się w  drodze dy­
plomatycznej uzyskać od władz czesko - słowa­
ckich rozporządzenie o  zabezpieczeniu prawa 
do rent dla tych robotników, którzy byli ubez­
pieczeni w Kasach brackich w Czecho-Słowacji, 
i skutkiem zajść politycznych musieli stamtąd 
emigrować.

Dążąc do urzeczywistnienia artykułu 102. 
Konstytucji, opracowano też projekty nstaw o 
ubezpieczeniu na starość, dla wdów i sierót,
0 ubezpieczeniu wypad ko wem i bezrobocia. — 
Wprowadzenie jych ubezpieczeń napotyka na 
niezmierne trudności e powodu dewaluacji pie­
niądza, braku ukwnłifikowanych pracowników 
ubezpieczeniowych. i zaniku w masach zmysłu 
oszczędności.

Ciekawe były cyfry, jakie minister przyto­
czy? o  repatrjacji, emigracji i reemigracji.

Ze wschodu powróciło do ojczyzny dotąd 
703.250 osób, w tom było: Polaków  147.924, 
Białorusinów 447:658, Żydów 2 4 .2 4 2 .  Do końca 
roku 1923 należy s ię  spodziewać powrotu jesż- 
ess© około 300.000 repatrjantów. '

Kosztowało to oczywiście mnóstwo w ysił­
ków i miljardy rhąrc-k. Wśród przybyszów jest 
dotąd okoń; 20.000 sierót bez ojca i bez matki, 
któremi będzie musiała zająć się Opieka Spo­
łeczna.

Emigracja zamorska ma obecnie niestety 
charakter bierny, to znaczy wyjeżdżają zamiast, 
łudzi szukających zarobku, rodziny tych, którzy 
za Jftoncem osiedlili s ię  i  stamtąd rJa wrócą, z ry ­
wając wszelkie węzły z  krajem. W roku 1921 
wyemigrowało za. morze 87.000, w roku 1922 
już tylko 32.000.

Reemigracja też osłabła; w roku 1921 po­
wróciło z za morza 78.800, w 1922 r. tylko 
20.733 osób.

Nadto mamy czynną emigrację do Francji, 
Belgji, Danji i Finlandji. Zwłaszcza, pożądani 
tam są robotnicy kwalifikowani, jak (górnicy
1 robotnicy rolni — buraczani. W  1919 roku 
emigrowało ledw ie, kilka tysięcy, obecnie jest 
wc Francji około i.00.000 robotników polskich, 
a t  rodzinami razem, 300.000 1 .ków. Obecnie 
także Szwaj car ja poszukujje polskich robotni­
ków. Są to objawy w obecnej sytuacji dla nas 
pomyślne, bo kryzysu w  przemyśl© należy się 
bardzo obawiać. Dlatego ubezpieczenie bezro­
botnych w kraju i dobre konwencje emigra­
cyjne z państwami obcerni muszą zabezpieczyć 
naszych robotników przed szkodami.

Poseł tow. Źiffawskt stwierdza, że na 
16.214 przedsiębiorstw istniejących w  Polsce, 
było 16.759 przestępstw. Zapytuje więc, jakie 
kary nałożono na przestępców i czy przestęp­
stwa te mnożą się, czy też zmniejszają. Dalej 
zapytuje, co zapewniono uchodźcom z Czech 
i jak wygląda obecnie opieka nad służbą do­
mową? , {

Tow. Rsrjer zapytuje, jak będzie w przy­
szłości wyglądała inspekcja w górnictwie; czy 
inspekcja pracy będzie rozszerzona także na 
G ćmy Śląsk i esy istnieje pewność, że Czesi 
dotrzymają zobowiązań przyjętych wobec oby­
wateli 'polakicji w Kasach brocaich? Najeżałoby 
dążyć do powołania stałych korniąji lekarskich

i polsko - czeskich, któreby rozstrzygały o tern,
• komu się prowizja z Kasy brackiej należy, .lab 
! nie. Czesi wydalają ustawicznie z 'p racy masa- - i
robotników, obywateli polskich i ni-.: dają i i 

; żadnych zasiłków dla bezrobotnych. Roboto i- 
! ków takich jeat już aa polskim Śląsku Cłeszyń- 
i skim około 80.000. Tow ibiger zapytuje więc, 
czy robotnicy ci otrzymują jakie zasiłki dla 
bezrobotnych.

Po kilku jeszcze zapytaniach i po odpo­
wiedzi, udzielonej na nie przez ministra, od­
roczono dalszą dyskusję do środy.

RZĄD PRZECIW GESZEFCIARZOM.
W ARSZAW A, 12. 2. (Pat). „Gazeta war- 

szawska" donosi: W  ministerstwie skarbu od­
była się konferencja poświęcona omówieniu 
sprawy organizacji nowych epółek akcyjnych. 
Zwrócono uwagę na powstawanie spółek akcyj­
nych bez zdrowych podstaw finansowych obli­
czonych ty lico na pomoc kredytową rządu, która 
przy dzisiejszej deprecjacji wierzytelności pań­
stwowych pozwoli istnieć szeregowi przedsię­
biorstw nieposiadających zdrowych podstaw fi­
nansowych. Uznano za konieczne dążyć do 

\ uchronienia naszego życia gospodarczego od
* wstrząśnteft mogących z chwilą stabilizacji mar­
ki wynłknąń wskutńc wzmożenia się tych prze 1- 
nłęblorstw. <

KARLSRUHE^BEDZIE OBSADZONE?
BERLIN, 11. 2. Nadeszła tu wiadomość, że 

Francuzi planują obsadzić Karlsruhe, stołeczne 
miasto Badenji. Rząd badeńeki zdecydowany jest 
opuścić swą siedzibę jedynie przed siłą.

CZŁONKOM RZĄDÓW PAŃSTW AHEłTECKICH 
ZAKAZANY PRgY lAZD  DO ZAGŁ. RUHRY.

BERLIN, 11. 2. Rząd niemiecki otrzymał 
następującą notę: Rząd francuski i belgijski 
stwierdziły, iż przyjazd kanclerza Rzeszy dr. 
Cuno do Zagłębia RuŁuy i agitacja, uprawiania 
tamże przez nidgo, m iały tylko na celu, wy wo- 
tani© niepokojów wśród przemysłowców, robot­
ników i funkcjonariuszy państwowych. Wobec
tego oświadcza się rządowi Rzeszy jako też rzą­
dom poszczególnych państw niemieckich, że ich 
ministrom zakazany jest przyjazd do Zagłębia 
Rdhry. y . t

O NARUSZENIE S U W E R lirJ O śa  NIEMIEC.
BERLIN. 12. lutego. (Pat.) Dziś odbędzie się 

posiedzenie gabinetu Rzeszy, w celu omówienia 
ostatniej noty francurstriej zakazującej członkom 
rządu Rzeszy i rządów krajowych wyjazdu di> 
żagłębia Ruhry. Nota uważana jest przez rząd 
ciemiecki za naruszenie suwerenność państwa 
aizmieckiego i prawa międzynarodowego. Być 
może, że sxąd niemiadd odwoła sir w  tej spra­
wie do decyzji trybunału rozjemesego w  Hadze.

GLOS SOCJALISTY NIEMIECKIEGO.
DUESSELDORF. 12. lutego. (Pat.) Przybył 

Lary. W ygłosił on mowę, w  której stwierdził 
tu z Berlina niemiecki socjalista secesjom sta 
pirzcdcwazystMem wzrastający upadłe sił gospo­
darczych Rzeszy niemieckiej oraz całkowite jej1 
odosobnienie polityczne. Dalej krytykował poli­
tykę rządu Rzeszy, w* szczególności żaś czynił 
gabinet kanclerza Cuno odpowiedzialnym za to, 
że postępowaniom swojem zmusił Francję db u- 
ptrawiania obecnej polityki. Mówca zaznaczył, że 
.irrmcfł i tAffiglia właściwie same piacą. należne im 
udsńkodcnraTue, pierwsza odbudowując własnym 
kosztem zniszczone departamenty, dń^ra zaś, pła­
cąc Ameryce swoje długi wmenne. Levy czyni 
przemysiowców niemieckich copouncd/iulnymi za 
spadek maiki niemieckiej, za złe położenie Nn- 
niiec,- o zwłaszcza za nędzę, jaką cierpią robo­
tnicy niemieccy. Wreszcie zwrócił mówce uwagę, 
że Niemcy nie są w  stanie stawiać skutecznego 
oporu Francji. Wobec tego zaleca mówca poro­
zumienie francusko-niemiecide.

WOJSKA POWSTAŃCZE OPUŚCIŁY KŁAJPEDĘ.
PARYŻ, 11- 2. (Pat). Z Kowna donoszą, 

że utworzony w  Kłajpedzie rząd prowizoryczny 
pod pi^wwotfoictwem Gallusa składa się z osobi. 
stoófci, które nie brały udaalu w ostatnich wy- 
p;*dkach. Rząd ten zawarł konwencję z przywó:L 
oą powstańców. WojsicB flbwstaócze powi-óciły 
do Litwy.



Nr. 35 „DZIENNIK LUDÓW?-

Dyskusja nad exyose ministra spraw zagran ia  *
Z Sejmu/

W ARSZAW A, 12. 2. (Pat). Na 15-tem pc- 
siedzeniu sejmu w sprav\io osobistej oświadczyć 
poseł Łypucewicz (W yzw .), że insynuacją są 
słowa, jakie w czasie jego ostatniego przemówie­
nia wypowiedział pod jego adresem poseł Ta- 
baczyński (Chj.) a mianowicie: „Jak Pan dosta- 
jiie mandat skąd inąd, to tam Pan pójdzie1*.

Przystąpiono następnie do ustawy o try- 
founalj stanu. Sprawozdawca to w. poseł L'e* 
burnun omawiał poprawki wniesione do 3 czy­
tania. Sprzeciwił się poprawce posła Lutosław­
skiego, aby zamiast słów „Działalności rządu" 
umieścić „polityk i". Dalej zaproponował nową 
redakcję art. 25. wedle której w razie zakończe­
nia kadencji sejmowej lub rozwiązania sejmu 
członkowie trybunału Stanu należący do kom- 
jrl tu rozpoznającego sprawy tudzież oskarży­
cieli przez sejm wybrani pełnią swój urząd aż 
do wydania wyroku. Wreszcie sprzeciwił się po­
prawce posła Reicha aby w stosunku do prezy­
denta Rzeczypospolitej nie mogła nastąpić am- 
nestja. *

Po przemówieniach kilku posłów dotyczą­
cych poprawek do ustawy przystąpiono do g ło­
dowania. Wniosek, aby w art. 11-tym restytuo­
wać zdanie głoszące, że przynajmniej połowa 
wybranych członków trybunału ma posiadać 
Wyższe studja prawnicze, upadł. Odrzucono rów­
nież poprawkę posła Reicha, aby prezydent Rze­
czypospolitej nie mógł być amnestjowany. Na­
stępnie przyjęto ustawę wr trze ciem czytaniu.

Następnie poseł Byrka w imieniu komisji 
Bkarbowej referował ustawę w sprawie udziele­
nia ministrowi skarbu upoważnień

7 DO REGULOW ANIA OBROTU PIENIĘŻNEGO 
V Z  KRAJAMI ZAGRANICZNYM I ORAZ OBRO­

TU OBCYMI W ALUTAM I.

Rozporządzenia te dotyczyć mogą zwłaszcza 
warunków posiadania, nabywania i gromadzenia.

nictwo dąży do porozumienia nawet kosztem pe­
wnych ofiar, a.e nie pozwolimy zaprzeczyć swoi- 
im interesom, i prawom przyznanym przez trak­
taty, jak n. p. w1 sprawie strefy neutralnej. 
Sprawa Kłajpedy jc®t szczególnie ważna dla Po l­
ski.

Stojąc na stanowi^cu, że Kłajpeda ma dla in­
teresów gospodarczych i politycznych Polski 
pierwszorzędne znaczenie, sejm wzywa rząd do 
jjaknajenergiczniejszej akcji w tym kierunku, aby 
prawa Polski związane z istotnym planem korzy­
stania z portu w  Kłajpedzie były zagwaranto­
wane. >

P. Rad! i Asy (W yzwolenie) podkreślił, że 
przypisywanie powstania Polski wyłącznie trak­
tatom, uwłacza poniekąd! pamięci bohaterów, 
których mogi.y zasłały naszą ziemię. W  Polsce 
zdziałała i dziełi zdecydowana wola narotftt u- 
gnmkowania swej niepodległości.

Oparcia musimy szukać przedewśzystkiem we 
Francji, która jest zarówno potrzebna nam, jak 
my jej. Zajmu,emy pierwsze miejsce wśród no­
wych repub.ik Wschodu, wśród których Polska 
powinna o d trą ć  rolę łącznika. Próby robione 
W tym kierunku, szły dotąd zbyt powoli. Umowa 
warszawska nie jest zrealizowana a Fmlandja 
jej nie ratyfikowała.. Traktaty handlowe z tymi 
państwami, albo nie są zapoczątkowane, albo we- 
dotoońcaone. Reprezentacja nasza na Zachodzie 
nie jest odpow i^ łifą  i  z lym  systemem reprezen­
tacji należy skończyć.

P. Korfanty podkreśla, że Europa 'wstrząsa­
na jest ciągłymi poroksyzmami, a w roku bie­
żącym najsilniejszym z nich, to okupacja Ruhry 
walka o wpływy Francji i Anglji na Bałkanach, 
wreszcie sprawa Kłajpedy. Następnie podnosi gro­
zę niebezpieczeństwa niemieckiego.

Tow. pos. Perl omawia stosunki wewnętrzne 
on ton ty i oświadcza, że mocarstwa, które wzięły 
na siebie rolę urządzenia świata trapione są

walut zagranicznych i dewiz, oraz dokonywania teraz antagonizmami między sobą. Mówca wątpi 
tranzakcji w tych walutach, obrotu markami poi- aby spór obecny można było poddać pod roz- 
sknni w stosunku do krajów zagranicznych, wy- strzygnięcie Ligi Nur., gdyż w  przeciwieństwie
wozu zagranicę walut zagranicznych i dewiz, 
marek pilskich oraz wszelkich papierów warto­
ściowych wreszcie organizacji kontroli i 'nadzoru 
nad całokształtom obrotu pieniężnego z kra-

do ministra twierdzi, że
ROWNORZĘDNOŚCI MIĘDZY PAŃSTW AMI 

NIEMA. !

Z  tą sprawą powinniśmy jednak także połą­
czyć sprawę uregulowania naszych granłc 
wuchodnich, bo teraz nadeszła na to stosowna 
pora. Ł ’

MUSIMY DAC CAŁEJ TAMTEJSZE! LUDNOŚCI 
MOŻNOŚĆ ROZWOJU GOSPODARCZEGO I  

KULTURALNEGO.
Sejm powinien zająć się temi sprawami tak, 
aby, gdy granica będzie ustalona, opierała się 
ona nie ty.ko na sankcji międzynarodowej, lecz 
także na uznaniu ludności miejscowej.

Ważnem było to, co powiedział minister
0 panslawiżmie i o Rosji carskiej. Lecz p. mi­
nister pominął milczeniem stosunki w Rosji obe­
cnej. Trudno przejrzeć jej zamiary, lecz pewn®* 
jest, że
SKORZYSTA ONA 2  KAŻDEGO ZAMĘTU MIĘ­

DZYNARODOWEGO. j
Naszą odpowiedzią może być tylko konse­

kwentna polityka pokojowa. Musimy jednak żą­
dać wykonania traktatu. Rosja niechętnie to czy­
ni, zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej. Co do 
gróźb Rosji, trudno tam rozróżnić myślenie poli­
tyczne od agitacyjnego. Pewnem jest jednak, ż* 
Rosja nie zachowałaby się obojętnie w 2 wypad­
kach: gdyby w  Niemczech wybuchła rewolucja 
komunistyczna, lub gdybyśmy się zaangażował* 
w jakąkolwiek wojnę. O Czechach pan minister 
faks nie mówił. P. Skirmunt zawarł z Czechami 
umowę, której nie przedłożył Izbie. Sądzę, że 
gdy umowę zawrze p. Skrzyński, nie bę&ie się 
potrzebował jej wstydzić. Z uznaniem podkre­
ślam, że w eCiSpose dominowała nuta pokojowa. : 
Niema człowieka w Polsce, któryby tego n*e po* 
<Ł.i&ał. Powiedziano, że warunkiem siły na ze­
wnątrz, są stosunki wewnętrzne. Pierwszym wa­
runkiem do tego jest praworządność i  szacunek 
d a  konstytucji. , ,   . .

Pos. Strońsk! w obszernym wywodzie, po
przytoczeniu cełego szeregu dat i faktów stwier­
dza, że sprawa naszych granic wschodnich wy­
szła z kompetencji aljatnów i| jest załatwiona 
przez tiaktat ryski.

Nas ępnie zawiadomi! marszałek, le wpły­
nął wniosek formalny o przerwanie dyskusji. 
Wniosek ten pr/yjęto. Na ławach mniejszości 
zozległy się protesty i okrzyki, poczcm Ukraińcy
1 Białorusini opuścili salę obiad. >

Senat się kompromituje.

DYSKUSJI NAD EKSPOSE M INISTRA SPAW 
ZAGRANICZNYCH.

P. Scytia nie zgadza się z twierdzeniom mi­
nistra, 1 jakoby ogól te zasady polityk polskiej 
zagranicznej były absrl itnymi dogrna ™  ni *a‘

Komisja senacka odrzuca prowizorium ku*
dżetow e.

W ARSZAW A, 12 II, (Pat.). Na dzisiejszem 
k o- '

Seim w ™ ti,n ftf *  żądaniem sankcjonowania skarbowo bu fetow ej toczyła się dyskusja 1
- nad referatem sen. Buzka o prowizoijum za j

kwartał 1923. Wniosek o przyjęcie ,pierwszy

iami z-wrranicznymi. Przepis ten nie stosuje się Mówca zgadza się na sąd ministra co do spraw 
eto posiadania walut zagranicznych i dewiz co nięzalatwionych. Nie chcemy już mieć ich v ję- 
do których posiadacz udowodnił, że otrzvmał je cej, » domagamy się, aby spełniono niezbędne 
r i / „  r-./rr-micv w sposób legalny, warunki c.li każdego państwa, mianowicie mię-
łwzposrediuo * f c jn w c y  £  iem h > dzynarodowego uznaniT granic. Dlatego stron-f . , w iw a w iw n ,  ^  « ,  w  n .  uz.wej 
Ustawę uchwalono w drugiem i y . . .  lualszew w.tczornem posiedzeniu aenackiej
niu, poczerń przystąpiono do | nictwo mówcy jK>piera mytJ ministra, aby rząd    1- .u  ,k . i

, r j ^ iiim cfrT)( eOAtir > w^stąniły z żądaniem sankcjonowania
przez mocarstwa naszych granic wschodnich.
. o.,i.i.j.Juiy Uuitruać LyJ..c^sovv,yc-' załatwień na- _
szego stosunku do Litwy kowieńskiej. Z powodti Prow.zorjum uzysk: ł  7 głosów, przeciwko przy- , 
Kfefcńtfy stosunek ten zaostrzył się. Jeszcze w . Pad,°  ro" nież 7 gł. Przewodniczący jirzy*

uyij __________  . r. '1919 mocarstwa postanowiły oderwaną od ^ J 1!1 **osc™ luzb* 6 ł«u j«c y ch  przeciw
lożnymi od sytuacji politycznej <od wp ywu stron Niemiec K }ajpedę traktować jako prowizorjum aż prowizorium.
nictw od zmiany rządu i osób. Bytooy ao rze, do czasu określania statutu L itw y i nie ulega 
gdyby tak było. U nas jednak mema pemej i wątpliwości, że ich tendencją było dać Kłajpe- 
konsokwentnej jednomyślności jeszcze i a isiaj. ^  wra2 2 okręgiem Litwie Kowieńskiej, Mówca 

W  dalszym ciągu mówca p r e e c iw s ia a  się nie sądzi) żebyśmy tu mieli występować z ja- 
wywodom min. S k r z y ń s k i e g o ,  odnośnie to- kimiś politycznymi pretensjami do takjego łub 
Hanków Polski z obocmi państwami. innego urządzenia tego okręgu. Do tego nie

Poseł Dębski (PSL.) oswi^dc , aysCUsj mamy ani faktycznego, ani żadnego narodowego
nad polityką zagraniczną w  ł rza(j u i prawa, i nie potrzebujemy używać naszych
narodom sądzenia me tylto o pou y J i  .  ...........................
. t t   które musi ze swoimi o stanowisku spotecznem,
rządem wepó.dJdać, zwł iszcza, 
taty i sojusze. Polska pPJ®'? . 
traktatach państw zwrycięskicn, J®11 

. , niee tvlko zrobić poprawkęwiedział p. minister. Chcę tyą™ ^

S t ó ^ w s t o ł a  na 7 miesięcy przed P ^ a m e m  
c-oihm urinnaida ówczesny W ódz Na-
r r jU- iS r f  PisiKLkT mógł zakomunikować

S S S b s s w f s *
p  cS p l S y S  dcmolcracii Zactaft. ,
braterskiego poparcia. »  m Zaehn

Franca jest naszą sojufez. - ha ^acno- 
\ł?Ie na Wschodzie zaś utrzymać < *cm y przy-
T i , ; / ,  ■ » > > ' (  i  Ęrstem t a l ly * '.  “ ry a f *

Olbrzymie
tv;y polega na tern, ze jerut ona kluczem bałtyckim 
i  <Ł» wrogich zamiarów. Nasze stron-

wplywów, w kierunku nie korzystnym dla Litwy. 
Powinniśmy się jednak dopominać przy tej spo­
sobności enerriTznie, o dostateczne zabezpiecze­
nie naszych interesów handlowych, a sprawy 
polityczne zostawić mocarstwom sprzymierzo­
nym. Musimy kiedyś dpjść do porozumienia z 
Litwą. Nie powinniśmy jej szkodzić, wychodząc 
z  założenia tjlko  dzisiejszych złych stosunków.

Podwyższenie taryfy towarowej o 100%
Taryfa osobowa nie będz e podniesiona-

W ARSZAW A, 12 II, (A. W .). Na onegdaj- 
s-em posiedzeniu komitetu taryfowego Państwo­
wej Radv kolejowej zatwierezono proponowaną 
przez ministerstwo koleji podwyżkę taryfy to­
warowej o 100 procent od 1. marca. Członko­
wie rady kolejowej, reprezentujący wielki prze­
mysł zgodzili się wprawdzie na podwyżkę, ale 
żąda i ujg dla przewozu przetworów naftowych. 
Ministerstwo nie uwzględai.o togo stanowiska go­
dząc się jedynie.na pewne ulgi dla nafty prze­
wożonej przez Goańsk. Taryfy pasażerskiej po­
stanowiono nie podwyższać.

Ponowne konferencje Witosa z Korfantym.'
'Witos z Chjeną zmierza do utworzenia^ rządu z Korfantym na czele.

W ARSZAW A. 12. lutego, (tel. w ł.) W  kuloa-
rach sejmowych chodzą pogtosfti, że Chjena na- 
wi jzała ponownie pertraktacje z Piastowcami, 
specjalnie zaś grupa chadeków, na której czele 
stoi Korfanty, odbyta szereg konferencji z W ito­

sem. Idzie o utworzenie centroprawu, któryby
wyłoni! rząd z Korfantym na czele. Układ • k i  
ma małe pawdópodobieństwo realizacji ze wzgf** 
du na si.ną opozycję w; łonie Piasta.
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Jłowiny ę  dnia.
   *"r— Lwów, 13. lwiego.

REPERTUAR TEATRU M1EJSK. W E  LW OW IE
Wtorek 13 luty o g. 7 wiece. „Eugeniusz Onegin", 

opera Czajkowskiego (gościnny występ E. Bandrowsfciej 
i ii. Popowa).

środa 14 łuty o g. 7 „Lohengrin*, opera 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Wtorek 13 luty o g. 7 w. „Zabawa aLmiłóżC*, ko- 
medja w i  akt Stefana Kiedrzyńskiego- “

środa 14 łuty o godz. 7 wiec*. ,Zabawa w miłość', 
komedja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego.
R e p e r t u a r  t e a t r u  n o w o ś c i , m. słoneczna:

Wtorek 13 luty o g: 7 „Bajadera", operetka, 
środa 14 luty o g. 3*30 „Bajadera*, operetka.
Po kaidem przedstawienia wieczorne™ czekają 

wozy tramwajowa «c użytku Publiawośd we wszystkich 
kerunUc*. \

TEATR tYD. tfyir. S. M. GIMPEL, Jagiellońska l i .
Wtorek 13 lutego o g. 7-30 wiecz. .Nasze Godło', 

operetka w 4 aktach Weinstocka.
Środa 14 lutego o g. 7*30 w. .Bądź człowiekiem", 

operetka w 4 aktach Schorra.

REPERTUAR BIURA KONCERT. U. TUERKA:
Piątek 16 lutego: Wiktor Gilie (Paryż) Wieczór Fr. 

Chopina.
Poniedziałek 19 lutego : „Enoch Aadren* A. Tenay- 

sone. Wykonawczyni K. Rych te równa.

Z  UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 6.).

W e środę, 14. b. m. o jgudz. 7. wiecz. iw Zaw: 
Zwtążku Kolejarzy, przy ul. Gródeckiej 1. 69, 
mówić będzie tow. Chrystowutri „O kooperacji 
ąjożywtoów".

W e ezirartek1, 18. b. m. pny uL Bourlarcte 
6 , o (godz. 6.15, wykład dr. KarpuoAo, p. t :  
Konstytucja i  prawo wyborcze.

W  piątek, 16.\b. m. przy ul. BourtaJn 1. 
6, o  godz. 6.15, wykład p. Swittocm-skiego p. t.: 
Galo wiek niewidzialny.

DZIEŃ AKIpRA. Dziś, to jm t  'wUt wtorek^ 
odbywa się w  całej Polsce we wszystkich tea­
trach uroczystość „Dnia Aktora", z której dochód 
pr&znaczony jest na cele Związku Polskiego Ak­
torstwa. Cel piękny, zasługujący istotnie na gó­
rące poparcie szerokich warstw publiczności, nie­
wątpliwie też przedstawienia w tym dniu będą 
tłumnie frekwentownae. W  Teatrze Wielkim da­
ny będzie „Eugeniusz Ctoegin" kk znakomitym* 
gośćmi E. SandrowSką i B. Bopowem, w  N o ­
wościach" ulubiona „Bajadera", w „Małym" świe­
tna komedja Kiedrzyńskiego „Zabawa w miłość".

„ENOCH ARDEN" Alfreda Tennysona, arcy- 
cLieło literatury angielskiej ,wr tłumaczeniu Sta­
nisława Koźmiana, ukaże się w całości poraź 
b. m. w  interpretacji znakomitej recytatorki Ka- 
pierwazy na naszej estradzie w poniedziałek 19, 
aLmiary Rychterówmy. Iiluslrację muzyckną <fc 
poematu, stomponowaną przez Ryszarda Straussa 
wykona znana ptuiustka J. IiLaaiewks;- Stoja- 
łowBka.

„GW IAZDA" Bahra. Sławna togsedja wiedeń­
skiego mistrza scenicznego, która przez dhigi 
aaereg miesięcy nie schodziła z afiszów; teatral­
nych w Wiedniu j w  Niemczech, ukaże isię u nes 
pó raz pierwszy w  Teatrze Wielkim we czwar­
tek. Reżyseruje p. Rasiński. Główce role grają pp, 
Bilińska- Czarnowska (popisowa rola „gwiazdy 
scenicznej"), Rowińska, Feliński, Rygier i  Osaki. 
Skcja aztuid rozgrywa się w  środowisku tea- 
Łralnem i obfituje w szereg bardzo ciekawych 
momentów! jpsychotogicznydi. Duże pole do po­
pisz będzie miała p. Bilińska- Czarnowska, której 
kreacja będzie psią całej tej bardzo ciekawej 
Sztuki.

ZNAKOMITY PIANISTA FRANCUSKI NA 
CELE NARODOWE. Z zadowoleniem nasza kul- 
hffalna publiczność dowie się o przybyciu do 
Lwowa znakomitego wirtuoza pianisty parys­
kiego Wiktora GillePa. GILLE, to nietylko wielki 
i utalentowany muzyk, wyjątkowo indywidual­
ny odtwórca natchnień Chopina, ale ponadto dzię­
ki jego prawdziwemu, szczeremu i niejnającemu 
solne równego poza granicami Poimi, kultowi

dla geniussa Chopina, właśnie niesłychanie Odda-j 
iĵ r i w iem y przyjaciel Polski.

Artysta, wnigi słynnego kompozytora Wiktora | 
Mseae i siostrztauco twórcy „Łatana" Laona De-1 
libesa, ja to  pianista szczególnie umiłował Cho-1 
piaa, w ducha jego kompozycji w t,ajemniczaj ąc ! 
się u Diema i kuku innych ostatnich, bazpośre-1 
dhich, sędziwych uczniów twórcy „Mazurków". 
Ztąd też imię Giiteta jato idealnego odtwórcy 
Chopina, ściśle jedSnoczy się w « Francji 3 nazwis­
kiem naszego twórcy. Jato popularyzator Chopi­
na, zasłynął nietyłto we Francji, lecz i  w  Belgji,, 
Szwajearji, Rumunji a nawet w Niemczech przed1 
wojną. Artysta przybywa na szereg koncertów 
<to Potafu, które się odbędą pod patronatem „As- 
socśatosi France — PcS^nsef" i  przy współudżia-

J A  ŁSŁCJTW ^ I  IM
Lwów, B «h o ł!t * ik lt| «  3-11. Telof ■ I

UERitlCIM Iti KRAJOWY
polecany przez powagi lekarskie dla podniecenia 

speiytu i rekowaiesc mów. 7

CO SPOTKAĆ MOŻE PRZECHODNIA NA 
U LICY RZEŹNICKIEJ ? Ulicą tą wczoraj prze* 
chodził Jun Bezpałko. Aleksandra Marnicka, 
spac:.rająca w tej okolicy narzucała się zewem  
towarzystwem wymienionemu. Gdy Bezpałko 
wzgardził tą propozycją Marnicka traciła go .ak
silnie, źe ten wybił szybę w konsurnie „Strzecha 

te „Towarzystwa przyjaciół Francji" we Lwowie.(robotnicza*. W  policji Bezpałko zobowiązał się 
rw.i,A.r „  il. .i,-.™ przeznaczony os połsłęk; zapłacić za szybę 30.000 Mo., Marnicką jednakDochód z teoncertów 
cele humanitarne i kulturalne

POKŁOSIE Z  OSTATNIEJ W YSTA W Y W 
TO W . PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. W  fejletonie 
pod powyższym tytułem wkradła się omyBca te­
chniczna, mianowicie nazwiska artystów, które 
iimiesaczmo po tytule głównym, mają się znajdo­
wać po wierszu 22-gim ixf dółu, po słowach: 
Obcric plejady artystów lwowskich znanych na­
szym kołom, artystycznym (Dolińską, HaweL, Ko­
rzeniowska, Lang, Nowotnowa, Olpińsłd, Po- 
dHew^a, Rosenfeldówna, WodzbJea). Tak jak o- 
negdaj przez pomyłkę złożono, przedstawia się 
ten ustęp zupełnie niezrozumiale, gdyż w  tekście 
niema już dalpzej wzmianki o  tych artystach, a 
jetłynie omówienie perac malarzy, wystawiający 
poraź pierwszy w  Tow. Sztuk Pięknych.

DJABLIK DRUKARSKI spłatał figla w  
sprawozdaniu z  przedstawienia w  teatrze świetl

zamknięto w areszcie.
O B ŁA W Y  POLICYJNE. 2 polecenia kami. 

Karza poi Rudka zarządzono ebławę w kawiar­
ni „De la paix“, gdzie ujęto kilkadziesiąt u- 
chodiców z Rosyi, przeważnie nie mających 
zezwolenia na pobyt w Polsce.

Wreszcie w poszukiwaniu aa .fabrykantami* 
papierosów znaleziona w mieszkaniu Juli B >  
gluekter przy ulicy Starofandetnej 1. 2 znaczniej. 
*zą ilość papierosów i tytoniu.

Podobny „łup* skonfiskowano w mieszka­
niu J&kóba Sonnenscheitia przy ulicy Kotlar­
skiej 1. 1 i u Hu tli Heller przy ulicy Kotiara&iej

W ŁAMANIA; I  KRADZIEŻE. W  nocy na ub. 
niedzielę złodzieje włamali się do sklepu St;ki­
mona Majbauma przy ul. Ruiowakiogo. Otwom u

 ______ wybiłem w murze od podwórza włamywacze zdo
nyra A p o llo " .  W  wierszu 6-tym (od dołu) tego iałi wynieść sukno, wartości 6 mfljonów marek, 
sprawozdania ma być, „Sceny w domu Harbera Y  .n)*eszk *a*u Salamona Wacntla przy ul. 
przewyższa jednak «povfieóć księdza o czcfcfcŁieb jr8’ ^ -P iê y  skradziono palto, wartości
Bafala", nie: Soeny w  domu Harbera przewyższa- Mkp„ na szkodę Izydora Maocra.
ją opowieść księdza — co zupełnie odw raca! ”  komórce stojącej na podwórzu realności
treść tipąo adhnia. 1 przy «1. Żółkiewskiej 127 skradziono y kui', war-

o tT B o tr «r » ,  ,< «  u  • , ,___  i tośd  100.000 Mkp„ na szkodę Rudolia Janów-
KURSY WALUT. Na giełdach w Polsce w  o- jjkiego f

statnfch dniach kura obcych walut otozywał ten- ■ Zofj*, Ootlieb skradziono w Rynku portfel
dencję zwyżkową. Wczoraj na giełdzie o fic ja ł-; z  20.000 Mkp. z  kwitem na drzewo, wartości
nej we Lwow ie notowano: rtołaty od 89.500 do 70000 n Łp  a Lramwajowa i zapiskami.
40.400, doi. kanad. 89.500, marki niem. L20 — 
1.S0, leje rum. 130 — 150, liry 1^00, djynary 270̂  
franki nr. 2.400, fr. belg. 1.950, &*. azwajc: 7:500, 
kor. czeskie 1.160, tor. austr. 0.50, ki>r. w^ęg: 
14, f. Hzterlingi 185.000, carskie ruble w' bankno­
tach po 100 i 600 płacono po 800 mk.

NIESZCZĘŚLIWE W YPAD KI NA ULICY. L o ­
la Schreśber upodtezy w1 ulicy Żółkiewski^ ztfa- 
mała prawą nogę. W  Pogotowiu rat. udzielono 
jej pomocy. Tu również zaopatrzono ałużącą Ka­
tarzynę Kotesse, która upłtkszy zlamaja rękę-

NIE BAW I SIĘ PO HOTELACH. Przed paru 
dniatm podaliśmy, iż niejaki Herman Bimbach w 
hotelu „Union" wraz aa swym przyjacielem i

POTW ORNA ZBRODNIA PIJANEGO SZA­
LEŃCA. Piotr Kowalczyk, z  Sokolnik, 'sprzedaw­
szy konie upił się, pocoetn wróciwszy db domu, 
w tym stanie rozpoczął awanturę z  żoną, ką­
piącą niemowlę w  balji. Itowaiczytowa na widbk 
siekiery w  ręku pijaka zbiegła, a za nią pogonił 
mąż. Nie mogąc ująć żony, szaleniec wrócił do 
izby. Tu widząc, że drugie dziecko podarto rzu­
cone przez niego ppieniądae, w  przystępie furji 
odrąbał dziediu nogi. Gdy następnie wróciła ao- 
do chaty, ujrzała dwa trypy swych dzieci. N ie­
mowlę utopi o » ę  w  balji, zaś drugie zmarło 
z upływu krwi. Ni«exjzęsna matka upadla zem­
dlona i zmarła wskutek udaru sercowego. Ko- 

dwoma , jraniesnkanj"  zabawiając się nie zapła- j walczyka aresztowała policja i ockm wite do są-
cił „b ed iy " przyczem ktoś skradł 50.000 mk. je- i *̂ł we Lwowie.
dnej z  kobiet,. I STRZELAJĄCY KONIOKRAD 1 ODEBRANE

Obeonie Herman Bimbach, zamieszkały ptrzy f KONIE. W terłie koło n^i Czerkowatyce w stycz- 
ul. Gródectuej 1. 127, proai o zaznaczenie, że n ie ! n*u r. gajowy Stefan Parach im spotkał konio- 
on to tira} ud iał w tej zabawie i widocznie fctpś krada z saniami zaprzężonymi w trzy konie. Gdy 
podążył się ped jego nazwisko. j koniokrad rewolwerem zagroził gajowemu, ten

. . . .  . i wrócił do dosr^i i (wziąwszy swą strz< lbę strzała-
IG łW AW A AWANT1JRA. W  hb. nied^cię w . mj przepędzi) złodzieja, który oetrzeli ATijąc się 

mteaztomu Pawła S ita to  pray d . Kordecte^o zhiĄ L { fajowy ^  z zde^ nowaj
Murjan Kryłor.sia wyu^ołał awanturę, S l* w urzędzie gminnym w Stojanowie, gdzie mogą

W  ̂ f  ° raZ brata Gr* ^orza., j  ̂ przez poszkodowanego odebrane. Konie te 
W  Pogotowiu ratuntowem udzteiono f*xaocy po- pJawldopodo'i)nie by’?  skradzione w powiatach
ramonym

SAMOBÓJSTWO. Bronisława Rubenbaucr, 
służąca, praedyrcaoraj w mieszkaniu przy ulicy 
Zybhkiswicza 1. 12 w zamiarze samobójczym 
pożyła 20 proszków treroualu.

Lekarz Pogotowia ratunkowego po przepłu­
kaniu żołądka vc(e lał des{>erauę do szpitala. 
Tu jednak samobójczyni* po króiktm czasie 
/.marla, Powodem zamachu na tycie był rze­
komo zawód miiosay.

sokalskim lub rawskim-

ZGUBY. Stela Turau, z  Zaleszczyk, na pry­
watnej zabawie w hotelu „Georgea* zgubiła pia­
ta nową szpilkę z brylanrami, wartości l  aaiiian 
marek.

Izak Lautersteiu na ulicy Furmańskiaj zgu­
bił portfel z 68.000 Mp. i dokumentami.

M A » E $ Ł A ] V E . f
NIEUCZCIW Y AGENT. Wasyl Z«jąc jeżdżąc 

zawierał na prowincyi umowy na do lawę tu- 
ek z firmy „Primus" we Lwowie. Zamówienie E W A  5CHRAGE IZ10 ŁEKCHEH

te Zając odsyłał do Lwewa, zaś pianiądze cho- i .
wał do swej kieszeni. Poszkodowani zwrócili i z a r y c i e m
się ae skargą dn policji. ( Lwów, w  lutym 1923.
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P r z e g l ą d  p r a s y . P l a g a  n o ż s w n i c t w a .

Przed laty w© Lwowie, zdarzały r?a'P*>

, m  śr^dę popielcową z in lu t  aa «e że  Harodiaałe. -  OMajte - wojająceg© -  r" J ° »  czasie
dla rea.cH znaczy eacy .h .a  ~ * " * * * ■  ^ ó v Ł  r a d z U J ^ o r o w y ^  D *  »

! żowoictwo rozwinęło aię. nagminnie. Najgroźniej
. 1 ZWfeiśnia, gdy się kończą, zapusty „Kurjer 

warszawski“  wziął się do omawiania encyklik 
papieskiej wydanej na Boże Narodzenie. Lepiej 
późno guiż nigdy — trzeba powiedzieć — te*n- 
lardzie j, jeżeli pobożnym czytelnikom daje się 
^  rozważaauia następujący ustęp:

„W oju jący zawarli pokój i napisali go na 
tablicach, ale nie w sercach, stąd żyją duchy 
wojny. Wojna zniszczyła miłość, łagodność, 
miłosierdzie do reszty, pokój zaś powierzchow­
ny nie nie wskrzesił. Ludzi© pozostali soli© 
obcy, a często wrodzy.

P o i  pozorem pnti jotyztiw rotfeą się nie­
nawiści i swary. Zapominają narody, że 
wszystkich obowiązuje braterstwo że I lnn« 
f jJ y  też mają prawo do życia I szczęścia. 
A  i wewnątrz mech pomną obywatele, że 
jedni mają rozkazywać, a inni shichhć i iżby 
służyli naprawdę dobru ojczystemu, a nw 
swojej tylko wygodzie".

W  jakiejźe rozterce duszy znajdzie się wo­
jujący nacjonalizm polski, który wszystkie zbżod- 
nie dokonywane oddawna na wskrzeszonej Pol­
sce popełnia na U© nienawiści do „innych bu­
dów " a ni© dba o  „dobro o jczyste ', wszystko 
czyniąc ku „wwojej" właśnie wygodzie.

Cała obłuda wojującego nacjonalizmu w y­
stępuje jaskrawo na tie zbrodni popełnionej 
przez Niewiadomskiego- Katolicyzm, idea chrze­
ścijańska — to jest dja reakcji tylko szyld dla... 
prz y wabiani a nowych klientów. Poseł A n u s zw  
„Kurierze porannym'1 piętnując reżyserów 
Dblędnej adoracji dla Niewiadomskiego przypo­
mina następujące słowa z listu pasterskiego 
kard. łukowskiego: ✓

„Stała się u nas zbrodnia niesłychana, 
jakiej nie było od kiedy Polska Polską* fe© sza­
leni^: podniósł rękę na osobę tego, który 
piastował najwyższą w ładzę w  państwie, 
i o.UiZnle, i*  wzdryjynąf się i oburzył e&fy 
naród jntokł i rzoc może: nie winienem ja
krwi jego". . , .

Dale i cytuje pose! Anusz słowa kaznodztej-

Prof. OraS’#*! w roli t*o!og>

demonstracyjne nabożeństwo strofuj© ich w na­
stępujący sposób:

„Zajścio to, (odmowa, by śpiewa! chór) 
wywołało zgorszenie powszechno i rozgory­
czenie do 0 0 . Franciszkanów, którzy przy­
bywszy do naszego miasta przed rokiem ze 
świata, anać nie azyli się jeszcze z tutejszem 
społeczeństwom* nio rorumleją go, czy nie 
umieją zrozumieć i dla (eg# wywołują tak nie­
przyjemne zajjścia w świątyni, rozżalając do 
siebie mieszkańców".

Przedziwni zaSsonnicy, którzy nie mogą zro­
zumieć, że „społeczeństwo" poznańskie choe 
czcić mordercy choćby się to papieżom i b i­
skupom niepodobało.

Koinedję z  odezwą biskupią urządza „Ga­
zeta warszawska* bardzo dowcipnie, bo na jed- 
joaj i tej samej stronie zamieszcza odezwę-oraz 
zapowiedź nabożeństwa (jeszcze jednego I) za 
Niewiadomskiego na dzień 12 b. m. A  „S łowo 
polskie" poprostu nie zamieści to j«j oaikiem, 
natomiast p. Grabski napisał olbrzymi wywód 
z  cytatami z bihlji, aby udowodnić, że etyka 
chrześcijańska nie sprzeciwia się czci N iew ia­
domskiego ( ! )  tylko mściwa etyka żydowska 
może toki czyn potępiać!

Oto konkluzja wywodów p. Grabskiego: 
„W ięc stać będziemy na. straży polskiej 

naszej chrześcijańskiej etyki- Nie damy się 
zakrzyezoó m klw em  wolantom: krćlobójoa! 
Bo wiemy, fe  nie o  wymiar sprawiedliwości 
tu chodzi, nie o pogw&tocn® prawo, a tern 
mniej »  Interes* Rzp|:ej, jeno o to, że ferfżnl 
przooiwtco temtf, „co  Izraelowi użyteczne

Taką potworność moralną szerzy profesor 
uniwersytetu lwowskiego 1

i-:ym objawem tego zezwierzęceni® jest to, 
do noża uciekają ai® najczęściej młodociani prze 
slępcy, raniąc swych przeciwników nieraz nie^  
piocznie dla życia, z błahego zupełnie powodu 

Poza sądem i policją, leczeniem tego smu 
taego objawu winni się zająć ojcowie i  opieku 
nowie zdziczałych chłopców, oraz szfcofct. Na na 
irae uzupełniającej dla terminatorów trzeba wy 
rosikom zwracać uwagę na niebezpieczne dla 
życia załatwianie porachunków nożem. Bo co 
dziś uczyni nożowiec swemu koledze, jutro ten 
eara może mu oddać z odpłatą. Zdziczenie powo­
jenne należy toczyć wszelkiemu siłami i  sposo­
bami. g

Niedawno w  Warszawie terminator szewski 
sprowokowawszy ucznia, za błalią, słowną znie­
wagę nożem go zamordował. W e Lwowje n »  
dzieje się lepiej.

Wczoraj zdarzył się wypedeik poranienie no­
żem w* tPicy Skarbicowsfciej. 18- letni Mkczystow 
Dąbrowski, ślusarz, zamieszkały na W ólce pod 
I. 75, w szkole Staszica na wieczornej nauce 
posprzeczał się z drugim chłopcem. Po d »ń -  
czonej nauce, tuż pod szkolą, napadło następni© 
Dąbrowskiego czterech niedorostków i zadało mu 
nożami w pierś dwie groźne dla żyda rany. 
Zraniony, ociekający krwią, która mu nosem i 
ustami uchodziła, ledwo się docznłgał db Pogo­
towia ratunkowego. Tu lekarz morfiną podtrzy­
mywał poranionego, gdyż mdlał z bólu i cełu- 
bienja. Następnie Obrano go, w  jego skrwawione 
biedne, lekkie okrycie i yrśrócf siarczystego mro­
zu odwieziono go w  stanie jjproźnym do szpitala. 
Młodzi nożowcy P*> caynie zbiegli. Wypadki po­
dobne eą na porządku dziennym.

Sprawy partyjne.
*  ODCZYT U MURARZY, CIEŚLI, KAMIE­

NIARZY przy u!. Cłowej 6 odbędzie się we w to-

« .

m  S Ł  m o H . P i e m ® ^  u S ęd g ik . M taW  *■ »• M *> W  » < « * » » « = .  W
w Państwie, sponiewierał dostojeństwo Rze­
czypospolitej, zdeptał cześć, zniesławił mnę

Sekcja oświatowa P. P. &
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S.

PcL^ A ^ t n SWnb>Cobcv ! Swój lacz dtlehem nie odbędzie aię w środę, o godz. 7. wiecz. w biurze
DWÓJ IV, ŁUC J j*,!Vfr ł  vnv od nos wlnBiw tn-ar OhZiini

ucisz, pitynonł na*n nad tvtn
eai m tyalącfccteitt na**yoh ozy P1- *y*n

W LKmcTstoSnfe przeciw Jfm w'tokotu przy ul. Brajerow^dej 1. 8

wtoepr . to w. Obirfeu.
*  SZKOŁY PARTYJNEJ zebranie 5, odbędzie 

i we wtorek, dnia 13. b. m. o  goefa. 7. wiecz.

'stępują już nie tvlko masy 
figitatorów chjeńsjach, a L  i d  
]a*ixae i świeckie.

y ^ ą m o m ir n  „ G j »

Komisje ońwtoto-wa P. P . SL 
*  ZGROMADZENIE W  BUSKU, zapowie­

dziane na niedzielę, 11 bsnt., eostato przeniesione

Sefcretarjat Obwodowy P. p. S. Lwów.

m m m m m i
odezwę biskupów przeciw
powiada, że odezwa RnofeczeA-;

„w  fitosovmej cnwui (  ; k j r r  "
ęatwo dało już prawdziwy J ^
dom../'

fo©£ ‘ń9iwom żałobnym z n«Hu rw a n iu  do 
*  1-.«p a tylko p rze «w  ich nadużywaniu ao

nieodpowiednich m'tm pj^rQ<j u“  znaczenie
Tak u« Bo otofca>nRft<?p.

Ąóźne.

rodu - w v H k e  ia-siogórską wypełnili po brze-h gtanf)W J, mte-
f i  przedstawiacie w y- <vi«nv

- .S fW
w  .< #  z

Krakowie » g . P J  ^  ^  ^ j ę o g n i e w r f
jak w Poznaniu, i

POŻAR NA WSI. W  Łowisku pow. Niskiego 
wybuehl pożar w stajni Szczepana Krasouia. 
;>i\zyczem zgorzały zabudowania, należące do 
czterech gospodarzy. Szkoda wyrządzona pożu 
icm wynosi ponad 30 miljonów marek. Przy­
czyna pożaru nieznane.

N O W E MINERAŁY POLSKIE. Na zachód
od Kielc istnieje znana oddawna kopalnia mie­
dzi, w której dzięki poszukiwaniom ostatni h 
czasów znaleziono ciała kruszcowe, dotychczas 
w mineralogii nieznane.

SUKCES GRAFIKI POLSKIEJ W  SZWECJI.
W  Sztokholmie otwarto wystawę grafików po-- 
rkich, obejmującą 233 eksponatów. Sukces jes 
bardzo wielki, czega dowodzą głosy prasy szwedz 
kiej.

ODCZYTY O KOPERNIKU W  MOSKWIE  
W  450-ćą rocznicę urodzin Kopernika Centralny 
komitet komunistycznych związków młodaeży

' ^ nri^ Znp o ^ k t o /  (0  uświetnił śpiewem jwyćh.
to, że sprzeciwili s ię, by i proponuje zorganizować szereg wieców odozyto-

,cłiór

Były pose! przed sądem.
Dnia 27. listopada z. r. odbył się W bufcci© 

i salach sejmu raut na cześć ustępz^ącyzft i Howfc- 
wybranych suwerenów.

Po raude ^postrzeżono brak 118 sztuk w i­
delców, nożów i łyżeczek. W  czasie śledztwa 
atwierdzono, że b. poseł Józef Walczuk, z po w. 
*łlrubit*S2owskieg^ w  stanie poddimiclonym „na 
pamiątkę" sdiował ck> kieszeni kilka łyżeczek' 
platerowanych.

W  czasie rewizju znaleziono w  mieszkaniu 
Walczuka kilka sztuk Łfcradzionydi przedmiotów. 
W obec tego b. suwerena aresztowano, lecz za 
Surucją 1 miliona marek wypuszczono go na wol­
ną Stopę,

Oocg'óaj ostatecznie odbyła aię rozprawa 
przed sącfcsn w Warszawie. Oskarżony bronił 
się, że był hcurąiśetaie pijany w tkwili, gify 
lazly*1 się w jegi kieszeni łyżeczki.- Nm efrugi. 
dzień otrzymał wiadomość, że parobcy go okra­
sili, a syn  spadł z t  schodów. Wobec tego nufciał 
wyjechać dó domu i nie miał możności zwró­
cić owe łyżeczki. Liczni świadkowie złożyli 
świadectwo bardzo pochlebne tok co do Wartoś- 
ci moralnej jak i społecznej Walcatisa. Wb- 
l*ee tego trybun a ł zastosował oSeoiiczność łogo- 
<fcąjcą pa-zy wyiniarze kary, i skazał go na 3 mi­
liony g r z a n y , lub na 6 miesięcy więaejiia.

WPROWADZENIE ZŁOTEGO POLSK. JAKO 
MIERNIKA.

W ARSZAW A, 12. 2. (Pat). „Gazeta war- 
ssawska“  podaje: W  ministerstwie skarbu do­
biegają, końca prace nad sprawą wprowadzenia 
miernika złotego w dziedzńiie kredytu. Miernik 
istoty hm być wprowadzony już w najbliższym 
czasie. Polegał on będzie na tera, że wszystkie 
pożyczki będą udzielane przez państwowe insty­
tucje kredytowe w złotych polskich wedle kursu 
ustalonego przez ministerstwo skarbu i będą 
spłacane również w złotych polskich po fcurwe 
ustalonym przez ministerstwo skarbu.
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Wnioski nagło Z. P. F. S.
W sprawie ustawy o karze śm.erci 

dla urzędników.
-WNIOSEK NAGŁY

posłów dra Zygmunta Marka i Juljana Smuli­
kowskiego.

Wnosimy: '
W ysoki Sejm raczy uchwalić załączony 

projekt
Ustawy z  dnia....

Art. 1. Uchyla się moc obowiązującą u- 
tstawy z 18 marca 1921, Nr. 30, Dz. Pr. P. o 
zwalczaniu przestępstw z  chęci zysku, popełnio­
nych przez urzędników.

Art. 2. Sprawy, które w  chwili wejścia 
lwi życie tej ustawy nie zostały jeszcze prawo­
mocnie osądzone, podlegają z tą chwilą orzecz­
nictwu w  myćl postanowień powszecimie obo­
wiązujących ustaw karnych.

Art. 3. Sprawy, w których w  chwili wejścia 
w  życie tej ustawy wyrok prawomocny jpż za­
padł, lecz nie został jeszcze wykonany, mają 
być bezzwłocznie przekazane Najwyższemu Są­
dowi, który orzeczone kary odpowiednio wedle 
uznania, przy zastosowaniu powszechnych u- 
staw karnych, złagodzi.

' Art. 4. Ustawa wchodzi w  życie z  dniem 
je j ogłoszenia.

Art. 5. Wykonanie tej ustawy poleca się 
Ministrowi Sprawiedliwości.

Uzasadnienie. Ustawa o  zwalczaniu prze­
stępstw z chęci zysku, popełnionych przez funk- 
cjonarjuszy państwowych, ma charakter wyjąt­
kowy i pochodzi z  czasu, gdy administracja 
państwa nie była jeszcze należycie zorganizo­
wana, a państwo znajdowało się w sianie' wo­
jennym. Dziś warunki te wcale nie zachodzą, 
a wyjątkowe przep. przeciwko jednej kateg, oby­
wateli, t. j. ■ urzędników państw, nie odpowia­
dają duchowi Konstytucji; ponadto przepisy tej 
ustawy są tak drakońskie, że nie mogą być 
odbiciem zasady wymiaru sprawiedliwości, lecz 
raczej robią wrażenie zemsty na urzędniku ze 
Ktrony państwa, który pod wpływem często cięż­
kich warunków życiowych popadnie w kolizję 
X swoimi obowiązkami. Na karanie tych prze­
winień wystarczą w zupełności powszechnie o- 
bowiązujące ustawy karne. Ustawy wyjątkową 
Bą tu nie na miejscu. , (

W sprawie ust t. zw. sierpniowe].
IWNIOSEK NAGŁYm

posłów dra Zygmunta Marka i dra Liebermana.
Wnosimy:
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 

Orojekt
Ustawy, z  dnia.... 

w przedmiocie uchylenia ustaw z 1 sierpnia
1919, Nr. 64, ust. z 17 grudnia 1920, Nr. 2 ex 
1921 i ustawy z dnia 11 maja 1922 j., Nr. 36.

Art. 1. Uchyla się moc obowiązującą u- 
ataw z 1 sieipnia 1919, Nr. 64, ez 17 grudnia
1920, Nr. 2 ex 1921 i z 11 maja 1922, Nr. 36 
o odpowiedzialności osób wojskowych za prze­
stępstwa z  chęci zysku.

Art. 2. Sprawy, któro w  chwili wejścia 
w1 życie tej ustawy nie zostały jeszcze prawo­
mocnie osądzone, podlegają z tą chwalą orzecz­
nictwu w myśl postanowień powszecimie obo­
wiązujących ustaw karnych.

Art. 3. Sprawy, w których w  chwili wejścia 
w życie tej ustawy wyrok prawomocny już za­
padł, lecz nie został jeszcze wykonany, mają 
być bezzwłocznie przekazane Najwyższemu Są- 
dowi Wojskowemu, który wymierzy zamiast kary 
śmierci odpowiednią karę pozbawię i a wolno­
ści wedle swojego uznania, a karę pozbawienia 
wolności, pierwotnie orzeczoną, odpowiednio 
Złagodzi.

Art. 4. Ustawa wchodzi w  życie z dniem 
(jej ogłoszenia.

Art. 5. Wykonanie tej ustawy poleca się 
Ministrowi Spraw Wojskowych.

Uzasadnienie. Ustawy o odpowiedzi- lności 
osób wojskowych za przestępstw^ z chęci zysku 
ynają cechę ustaw wojennych i wyjątkowych. 
Warunki te w chwili obecnej zupełnie nie za­

chodzą. Uznał to sam Rząd, gdy jeszcze w  lu-. 
tym 1922 r., przy rozpatrywaniu wniosku o 
zniesieniu ustawy z 1 sierpnia 1919 r., zapo­
wiedział w najbliższym czasie znie i mie całej 
ustawy wyjątkowej, nadzwyczaj drakońskiej i 
duchowi czasu nie odpowiadającej. . .

W sprawie budowy domów.
W NIOSEK NAG Ł^ f 

posła dra Adama Pragiera, W ładysława Uziem- 
bły i tow. z Z. P. P. S.

Ustawa z dnia 26 września H 23  r. w  przed­
miocie rozbudowy miast (Dz. U. Nr. 89 ex 22, 
poz. 811) przewiduje, jako jeden z czynników 
zaradczych przeciw katastrofie braku mieszkań, 
jakoteż — jako czynnik, mający obudzić ruch 
budowlany i rozbudowę miast, zniszczonych w 
ciągu lat wojny — udzielenie przez państwo 
gwarancji instytucjom, wydającym oL ligać jo mie­
szkaniowe lub obligacje komunalne. Postanowie­
nie to, bez którego całe wykonanie ustawy

pomicnionej staje się całkowicie nierealne, nie 
zostało dotąd wykonane dla. braku ^bliższych 
postanowień udzielić się mającej przez Rząd 
gwarancji, które w myśl art. 13 powołanej 
ustawy miały być określane w rozporządzeniu 
wykonawczem.

Sprawa wydania tego rozporządzenia, od­
wlekana przez Rząd od kilku miesięcy, nie może 
być przedmiotem dalszej zwłoki, w razie bowiem 
gdyby akcja kredytowa, oparta na gwarancjach 
państwowych, nie mogła być należycie w szyb­
kim czasie przeprowadzona, — sezon budowla­
ny roku 1923 byłby niepowrotnie stracony, co 
przyczyniłoby się do fatalniejszych jeszcze wa­
runków mieszkaniowych w przeludnionych mia­
stach. _ *

W  myśl powyższego podpisani wnoszą:
, Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm wzywa Rząd do wydania w  ciągu dni 
10-ciu rozporządzenia wykonawczego w przed­
miocie gwarancji kredytowej Państwa instytu­
cjom wydającym obligacje mieszkaniowe lub 
obligacje komunalne w myśl art. 13 ustawy z dn. 
26. września 1922 r. (Dz. U. Nr. 89 poz. 811 
ex 1922). i i t

1 ;

P l a n  f i n a n s o w y a

Na posiedzeniu sejm. Komisji skarbowo- 
budżetowej zabrał głos p. wiceminister Markow­
ski, który stwierdził, że po wyłączeniu t bud­
żetu państwa budżetów min. kolei żelaznych 
i min. poczt i telc.rafów, które powinny pokry­
wać sweje rozchody d. chowami z kolei i poczt 
i telegralów — wyd tki w r. 1923 wynosić będą 
770 miljouów złotych polskich, równych fran­
kom szwajcarskim. *

Na pokrycie tych wydatków przewiduje aię:
a) 183 miijony franków złotycn z dochodów 

administracy nych róż yeb resortów;
b) 587 mtljonów franków złotycb powinny 

dać opluty, pobory, podatki pośrednie i bezpo­
średnie.

Rząd wniósł do Sejmu kilka ustaw podat­
kowych, inne ustawy zostaną wkrótce wniesione.

Jeż li S jrn ustawy te uchwali, tedy Rząd
przewiduje, że z podatków pośrednich i bezpo­
średnich, opłat, należylości i t. pi — Rząd otrzy­
ma 282 m.ljony złotycb liuzuów, a mianowicie:

fr. złotych
a) z monopolów paódwowych 21.856.0UU
b) podatki spożywcze (^cśiednie) 41,6)0. 0U
c) eto 27,’i87.UUO
d) opłafy i na!eżv1ośc» 15 750. oO
e) podatek gromowy 63,402.06
f) pó t. budyimowy na wal I podymny 19,841270
g) poda ek i«izem'sło y 64.761.904
n) „ doi bodowy 15,873.016
i) potl. od si.r ynca depozyt, i sum

hipotecznych 780.001
j) wyrównania podatk. (zaległości) 2,682. 00 
k) odsetki, kary i należyiości 7,610.048

Z innych źródeł przewidywane są wydatki 
100 miljunów Ir. zł.

Przewidywany rzeczywisty niedobór (okrą­
gło) 200 miljoi.ów Ir. zł.

N e obór ten może być pokryty albo drogą 
podwyższenia podrtknw bc/pośrecnó h do norm 
wyżrz ch od przedwojennych, albo drogą dal­
szych podwyżek podat. ów pośred ich.

Przeliczenie kwot, wyrażonych w budżecie 
na r. 1923 w nurkach polskich, zostało d ko 
nane w dniu 1. Int go 1923 r. weuług kursu 
1 frank złoty 6.300 mkp.

Ważną rminną jest tu ustalenie stałego 
miernika rachun owego, według ktorego będą 
pobierane podatki i opłaty, to zniczy, że au o 
ma ty o  nic ze Wzro 4 ni c.n wzruS.ać będzie wy 
sok ość wpływów skarbowych.

Lloyd George pod zarzutem zdrady 
stanu.

PARYŻ, 11 II Książę Northumberland, rre- 
zydu ąc na wielk.m meetingu w Londynie, o- 
skarżył jawni* Lloyd Geor,. ea o zdradę poi.tyk 
angi bkiej na rzecz Nicm t-c. ,

Dyieklor „National R .vev“ zażądał posta- 
wicnia b, premiera w stan oskarżttn.o.

Komuni<at
(W  sprawie Biura Obrony praw politycznych.)

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Na­
czelnej PPS. dnia 21. grudnia 1922 r. zapadła 
międzv innemi następująca. uchwała:

.Rada Naczelna poieca Związkowi Parla­
mentarnemu Polskich Socjalistów (Z. P. P. S )  
utworzenie Biura Obrony Piawnej, celem sku­
tecznego wz ęcia w obronę pokrzywdzonych przez 
administrację obywateli. Om ona ta ma budać  
nadużycia i krzyw dy ze strony administra­
c ji popełniane, celem systematycznej walki 
z  bezprawiem .

YV wykonaniu tej uchwały Z. P. P. S. po­
wołał ze swego grona Komitet, złożony z 11 
rodów i senatorów, który pod przewo mictwem 
tow. Ignacego Daszyńs iego utworzył Biuro 
Obrony Praw  Politycznych, i>owierza;ąc kie- 
r wniciwo Biura posłowi Iow. Tadeuszowi Re- 
gerowi. >

Zadaniem B. O. P. P. będzie: obrona praw 
oortycznyph organizacji i osób przeciwko prze­
śladowaniom ze strony władz lub jednostek,
badanie m dużyć i krz wd, popełnianych
pi zez władze administiacyjie, j o ilyc/.ue lub 
podatkowe, przez policję, i rokuratorję lub sądy 
i przeciwdziałanie im. W  pierwszym rzęnzie 
zatem obwozić będzie o obronę swobody zgro­
madzeń i stowarzyszi ń, zagrożonej przez zakazy 
i razwiąz'wame, jakoież o obionę wolności 
pra->v, niszczonej ki uliskalami, dalej o obionę 
i pomoc dla osób prześ ad >wanvch za przeko­
nania polityczne aresztami, więzi niem lub in­
nemi sposobami uiLku.

Wzywając wszystkie organizacje P. P. S, 
i wsz\stki-h towarzyszów i towarzyszki do walki 
z bezprawiem, oczekujemy nadsyłania odnośnych 
materjaiow, jako to: szczegółowych o i>ówzaJść, 
ma ących znam>ona gwał u, nadużycia lub 
krzywdy polityc/nej, wraz z podaniem świadków 
i oi is mi tychże zajść w dziennikach; dalej 
skonfiskowanych artykułów, odezw i plakatów, 
protestów wyborczy h, orzecz ń o zakazach /gro­
mad eń lub stowarzyszeń, aktów osk rżeń i wy­
roków i t. p. Świadectwa i dokumenty urzę­
dowe należy przesyłać tylko w  odpisach, 
w razie p o tzeb y , uwierzyteln onych.

T Iko listy i doniesienia, potw.erdzone przez
O. K. R-y lub przez miejscowe komitety P.P.S. 
z podpisem męża zaufania i stampdją, będą 
brane pod uwagę i uw/.gl<,dnian>-, W  wąkszyph 
ośrodkai h organizacyjnych należy utworzyć 
miejscowe B. O  P. P. N~d>yłając jakąś sprawę, 
należy zawsze tó*noc/eśn.e podać adres miej­
scowego adwok.ła lub obrońcy, do fc órego mo- 
gl byśmv się zwiócić z prośbą o pomoc.

Adies Biura: Związek Parlamentarny Pol­
skich Socj lidów dla Bura Obrony Praw Poli- 
tycfnvco, Warszawa, Sejm.

War-zawa. dn a 9. lutego 1923 r.
<— i lgnacv Dasz ński, pr/e-odniczącT. 
( — ) Taaeusz Reker, ierownik B O.p.P.

(—) Kazimierz Pużak, sekretarz.
' —  3



Nr, 35 JDZTENNIE LUDOWY*

iifitellońska 11.
«3yr, S. M. Oimpel

Wtorek 13 lutego o g. 7-38 wteCŁ

Nasze Godło
operetka w 4 aktach D. Weinatocka. operetka w 4 aktach S«horr».

We średę )4 intego • i- TM  w.

i ( i ł i i i e l i t i
j małżonków F., i trprowadzenia ich w błąd co do 
; okoliczności mających istotne znaczenie dla ka- 
: ralności cajmu, — wyMuczonem jest poczytani® 
<im tegoż aa przestępstwo.

Sąd okręgowy uwolnił małżonków Fiszów 
od wszelkiej odpowiedzialności.

Bilety wcześniej do nabycia w demu pończoch ,KAhAMR‘ ulica Jagiellońsko 11, od godz. 6-tej prey kasie,teatru.

Ruch spółdzielczy
PRASA SPÓŁDZIELCZA. Ukazał' «fq Nr. 3

„Spółdzielcy", pisma poświęconego sprawom 
kooperacji robotniczej i polityce gospodarczej 
prołetarjatu. Artykuł wstępny omawia aktualhą 
sprawę powstania Nadzwyczajnego KomisarjibUi 
sto walki z drożyzną, oraz żądania, jakie w 
stosunku do tej instytucji stawia robotniczy 
"uch spółdzielczy. Obszerne sprawozdanie z 
obrad styczniowej konferencji kooperatyw ro­
botniczych przytacza rezolucje zapadłe w spra­
wach gospodarczych, organizac}rjnych, oświato­
wy)* - wychowawczych i t. d., które są fciekawym 
.naterjałern dla każdego spółdzielcy. W  'kro­
nice zagranicznej znajdujemy sprawozdanie z 
kongresu amerykańskiej ligi spółdzielczej, od­
bytego w Chiąbgo.

  «2w -1
Bogatą treść numeru dopełniają wiadomo- 

, ści o ostatnich pracach Komisji społeczno-w y- 
; chowawczej warszawskiej Spółdzielni spoż.; gk>- 
{ wy prasy, ora* krmika. społeczno - wychowa w* 
! cza gospodarcza. Adree redakcji: Warszawa, ul. 
Wolska I. 44.

HOTEL SPÓŁDZIELCZY. Dla wygody przy­
jeżdżających do Warszawy towarzyszy, Z. R. 
S. S. otworzył w  swym I_>ka!fu przy ul. Wojskiej 
44 pokoje gościnne. Każdy członek klasowej 
organizacji robóthiczej (partji), związku zawo­
dowego lub spółdzielni) może znaleść w nich 
wygodny nocleg za przystępną opłatą 3000 mk. 
*a dobę.

7  U 9 fiil l i i I f l f l f l  f Niezadowoliło jedna kto odzyskanie wol-
*» 3<J U U f f a i a ś i ł W a s  ; mości pani Marji Fiaz-Lamnarski ij 1 przeciwko

NOWY SPOSÓB UZYSKANIA ROZWODU. mężowi wniosła skargę do prokuratora o dwu żeń 
Naczolnik urzędu skarbowego w Sokołowie stwo, pndlAślając istnienie ich syna i swoje pra- 

, Stefan Fisz, po ośmiu latach szczęśliwego po- . wa mopanz! i materialne w  stosunku do męża. 
ż/eui t. niŁ-aonteą panią Marią z dbasu Lampar- J Zażądana przez sąd opinja konsystonsa
aką, postanowił się rozwieźć. rzymsko-katolickiego, wypadła nieprzychylnie |

Ale fetwo to powiedzieć, Tocz trudno wyko- dla postawiony d i  w etan oskarżenia małżonków, i 
nać... Wszyscy adwokaci konsystorscy zanpinjo- mianowicie, iż 1-sz* małżeństwo istr.ł «ło w : 
wali ,2e jako dla katolika, ożenionego z kato- chwili powtórnego ślubu mahonie tańskiego, 
lfczką, droga do rozwodu jest raz na zawsze wobec- czego zachodzi tu typowy wypadek bi- j 

zamknięta.. A  przejście na jedno z wyznań ewaa- gamji. -
griickick, — proces w konsystorzu laterańskim Małżonkowie Fisz zasiedli więc na ławie j  

-  to jak na dzisiejsze czasy —  (hślfany i to mi- oskarżonych' pod zarzutem dwużdftstwa.
Ijony rzucone w  bioto z chwilą, gdy małżonku Rozprawie przysłuchiwała się liczna pu-
zKishaje katoliczką. Mierność, zbożowi''w-połowie 'conajnmiej z aina-

A  przytem pastorowie odmawiają obecnie torów na błyskawiczny, łatwy, i  tani rozwód. j
Kategorycznie przyjęcia • protestantyzmu przez Prokurator domagał się surowego ukarania !
wszystkich podobnych kandydatów do rozwodu, obojga, m ałżonków. wobec stwierdzenia bigamji. j  

Naczelnik jednak rozwiązał w ęzły gordyj- Obrońca oskarżonych wnosił o zupełne u-j
sjjje. l  Itiewinnienie małż. Fisz, względnie, o zawiesze-

Jest w Warszawie przy ul. *<Sowy-Świat nie postępowania do czasu rozstrzygnięcia przez 
pioezeet muzułmański a w tym meczecie iman sądy cywilne ważności poprzedniego matżeń- 
Somabułła Chabibulin,. naczebiy mułła w naszym Htwft i nowych aktów etanu cywilnego: przyjęcia 
kraju i równocześnie naczelnik wydziału dla fefeunizmu i ślubu mahometańskie^o. 
anjaw wyznania mahametańskieg^, rninisterjum Mułła nie miał praw* — pomimo przepisu

2,r»w  wojskowych w randze kapitana wojsk poi- naszej konstytucji, gwarantującej zupełną wał­
ach. # ność sumienia i wyznania w Rzeczypospolitej, j

Do niego też skierował swe kroki p. Fisz przyjmować Fiszów na łono kościoła iiialiome- 
/ nową swoją wybraną. 1 tu wysoki dostojnik tańakiego wobec #kazu o  tolerancji rtligij- ; 
przyjął ich na. łono kościoła mahoH*1 tańakiego i nej ( «  1905 roku), mocą ktorego tylso ci chrze- 
ud/itlił ślubu. . i ścijonie mogą przechodzić tui wyznanie nie |

Nowożeńcy otrzymali akty urzędowe,stwier- ^clmaścijańskie, którzy' — lub których przodko-; 
dzająoe przyjęcie LslamizirtU i śtub. należeli do jednego z tych wyznań.

Pierwsza żona, również otrzymała urzędo- Jeżeli zaś dopuścić, ż «  ślub dany był ma-
wą odezwę naczelnego Mułły, że zgodnie z prze* hometanom to Wobeft przepisów koranu jedynie 
pisami koranu mocą których poprzednie matżeń- tylko ich obowiązującego, — niema dwożeństwa, 
stwo nawróoonoRO mahometanina t  & niewierną gdyż pierwsze małżeństwo przesiało istnieć auto- 
unicwnżnione jest z samego prawa przez sam matyoznio przez eam fakt zaciągnięcia tię. Fisza 
fcikt przyjęcia IsłomisamAi — jest ona wolna od { w szeregi proroka. W każdym razie wobec 
wszelkich węzłów małżeńskich.

komunikaty.
X  „ŻYCIE". Posiedzenie kółka ekonomiczne­

go, odbędzie aaę w środę, dnia 14. b. m. o  godb* 
7JO w  lokalu przy ul. Krasickich 1. 11 a, I. P* 
mieszkanie koi. Fellera.

X  ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
Zawodowego Związku Literatów Polskich «TC 
Lwowie, odbędzie Się w  niedsieię, dnia 18. b. 
m. o godz. 11-tej przed południem m  saii biblio, 
tocznej Kasyna Miejddego.

X  TOW . AKC. „REKLAM A POLSKA". Dnia 
5. b. m. odbyto się Nadzwyczajne Warne Zebra­
nie afccjonarjuszów pod przewrxlnictwein prezesa 
RadĘy Nadzorczej p. H. Barylsldego.

Szczegółowe sprawozdanie zreferowane przez 
dĘyrektora zarządu p. T . Pudłowskiego, stwieT- 
drfło słały rozwój tej najwiotszej w Polsce insty­
tucji reklamowej, która działalności swojej nie 
ogranicza do wąskich ram pośrednictwa ogłosze­
niowego, tocz tworzy nowe placówki i szuka no­
wych dróg do ereaiiz»wania zakreślonych ce­
lów.

W  roku sprawozdawczym Tbw- Akte. „Re­
klama Polska" uruchomiło „Agencję Fotografia 
czną", pc-zystosowaną specjalnie do zdjęć prze­
mysłowych, oraz „Instytut Propagandy Prze­
mysłu i Handlu Polskiego", mający na oełu za­
poznanie zagranicy ze stanem, zasobami i dąże­
niami naszego przemysłu i handlu.

Rozwój instytucji oraz szeroki zakres jaj 
<L:izłaLlKłścd wymagają odpowiedniego kapitału.

Akceptując piany zarządu zebranie postano­
wiło podwyższyć kapitał zakładowy Towarzystwa 
o 45,000.000 mk.

Zaznaczyć trzeba, iż nowy kapitał został n}e- 
zwtocznie zadeśclarówany i pokryty w całcści 
przez obecnych na zebraniu akcjonarjuszów.

3  ruchu robotniczego•
«£  BACZNOŚĆ M E T A LO W C Y ! W  fabryce 

„Arm a" wybuchł atrejk z powodu nieprzyznanla
podwyżki odpowiedniej wzrostowi drożyzny, prze­
to należy omijać te zakłady aż do odwołania. — 
W  strejku stoją wszystkie zawody metalurgicz­
ne, me wyłąccając rusznikarzy.

§ BACZNOŚĆ FORMIERZYl We wszystkich 
odlewniach żelaza i metali w* Lwowie wybuchł 
strejk, przeto należy omijać Lwów aż do od­
wołania.

1 atwierdaonego braku złego zamiaru ze strony

P O t m  TEATRU NARODOWEGO W  SOFJL
SOFJA. 11. lutego. (Pat.) Wczroaj wieczorem 

w czasie próby galowego przedstawienia w tam­
tejszym Teatrze Narodowym, wybuchł na scenie 
pożar, który wkrótce objął cały teatr. Dzięki" 
energicznie zorganizowanej pomocy udało sife uni­
knąć paniki. Wedto^ doytńhczasowycb badań 2 
osoby zginęły, 15 rannych. Scena teatru oraz 
budynek z defcorBCjaiifi i rekwizytami teatralnymi 
uległy zupełnemu "zniszczeniu. Straty olbrzymie.

m i

Za wiersz miiim 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
J50._  Nadesłane 45»—, w tekście T50- O G Ł O S Z E N I A .  3 Na I. stronie 1100. Drobne ogł. 120-— za słowo, 

Komunikaty 600 -, zamiejscowe o  2 5 %  drożej.

Karol Filak, ur. w r. 1895 w Jasionowie, po w. B?zo-; 
zów, zgubił swoją kartę .Tymczasowe poświadczę-! 

nie wojskowe* i uprasza o unieważnienie. 14>;

nieważniam skradzione dokumenty : oficertką kslą- j  
żcczkę stanu służby P. K. U. Stryj 24 P P-« FrzJ- j 
.. _ i,.m. ! » . «  wirvmacie osobista, legiu

dzifiv p p., kartę na broń, legirymaa? osobistą, Icfii* 
tpnację Iwiąiku legjtoiistów. Paweł Wójcikowski.

-ŁUCHACZKA Ił roku filozofii poszukuje lekcji. Ła- 
\ skawe zgłoszenia do Administracji Dziennika. IJ I

PA N N A  biurowa poszukuje pokoju przy 
rodzin ie, ewentualnie w s p ó l n y  pokój w Śródmieściu. 

Wiadomość pod A. T„ do ;dm .Óziennl a Ludowe*o“ .

OBRAZY pastelowe i olejne okazyjnie do nabycia Zi- 
morowicza 14/1- pięira

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
tent najlepsi, i aajwydetniejez, farbą do 
bielizny, wapna I dla celów malarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY

CH. PEHLUUTTER
IWGW « w ZH iESIEM IU  k.mQW9,

E r o i t o t  n i .  » ł i o j n a o g ;ffirA  H e

Dr. Kara Frisch-iiaHiiclta
o r i  w cherobach Bkcrnyehi weneryczn. dla kobiet

i t  o d  s - s .

Z a p r o s z e n i e
członków .,UNIi“ , lwowskiego Związku maj­
strów przemysłu drzewnego, stów. zurejs.r.

z ogr. por., na 4

WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się dnia 21 lutego I92Ś 
o g. 5 popd. w sali sto w. ,Jad Charuzim" 

we Lw ow ie, ul. Bernsteina II.

PORZĄDEK DZIENNY :
1. Uzgodnienie statutu z ustawą o spółdzielniach.
2. Podwyższenie udziałów.
3. Wybór Dyrekcji 1 Rady Nadzorczej,
4. Wnioski. Rada Nadzorcza-
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WaźiC tila em grantów i rccmigran.ów do A m e ry k i i K a n a d y .

4’l* dni 
przez ocean

41* dni
przez ocean

99„ W H I T B  S T A R  Ł I N E
(Linia Biatei Owłaidy.)

L W Ó W ,  u l ,  G r ó d e c k a  X. 3 6 .

podaje do wiadomości, że transport pasażerów do największego na świecie okrętu „WA- 
]5ST IC ’U‘ 56 ODO ton, odchodzi ze Lwowa i Tarnopola 14. lisiego & r. Następny wielki 

transport do Kanady i Ameryki odchodzi 21. Is te g o  b. r. 
lU flTH Gl: Sprzedarz kart i wszelkie formalności em ig racy jn i załatwia nasze biuro.

łU C H A L E R Y I podwój*
rowname

zrozumiale i pręuso wyna­
lazca S Z A R G t L ,  bliższa 
wiadom sć ul kappaporia, 
d-m  starców. Dla ui.cha.te- 
iów uaruzo aazny pouręcz- 
iuk Mp. i is l

(Maks Glasermah)
LWÓW * ;

K. H A W R A N E K
RUTOWSKIEGO i O.

Dom K om isouy ma na sprze- 
daż okazyjnie suknie ba­
lowe, wizyiow i, kostjumyr 
ka >y na łóżka, porcelana, 
plu-z na nntry, makatę tu­
recką, plasz ze damsk.e. 70

ZWIĄZEK EKONOMICZNY
KÓŁEK R0LS1CZVCB

M i c k i e w i c z a  ^ 2 6  

sprzodajo wagonowo i na 
worki mąfcę pszenną, żyt­

nią i różne kaszy
po cenach konkurencyjnych.

FLASZKI FASONOWE
białe, ciemno-z elone na likiery, wódki, wina i piwa, 
gładkie i z firmą dostarcza wago owo bezzwio- 
czn e. Wyłączna sprzedaż kraj wyclt Hut szkla­
nych po ee .ih  Lirycznych loco stacja załado­
wania, a mniejsze iioici ze s ładów fabrycznych 

we Lwowie. 3

D o m  X x e t r L c l l o w 3 r  

j \ m H C H N E B  

L r o f i s i ,  n i  S S s i i I s I s n a  t o ,  V. p .

111. Z w y c z a j n e

Spółki stolarskiej „PROLETARIAT* 
w  S t r y ju

odbędzie się we środv dnia 21. lutego 
b. r. o  godz 3 popot w  sali stow. 
„Progres** (R  nek). W  razie braku kom­
pletu tego  sam ego dnia o godz. 4 pop.

PORZĄDEK DZIENNY:
)* Odczytanie protokołu z ostatniego zwy- 

czajnego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu i bilans*
3. Udzielenie absolułorjum.
4. Rozdział zysku i remuneracje.
5. Wybór now. go zarządu i Rady Nadz.
6. Wnioski i interpelacje. t50

i

^TOWARZYSTWO 0KRET0W £"V

RED STARUNE
(L IN IA  CZERW ONEJ CWlAWJy)

LWÓW

2 9 ® n » 2 9
I N F O R M A C J I  B E Z P Ł A T N IE .

z Tarnopol, « ickiewicza 31.

i m
w wid.im wyborze i* nabycia:|K M  i l u  iD

Uf J, li 11. MU L i
Na prostatę wysyłka u  zaliczką.

REKORD'

FIRRM KI, B YW A M Y,
K H  P Y ,  K R R K IS Z E , 
i i i ;o l e urn , STO RY 
0 3  O .UErf, C E R .T Y

115poleca najtaniej

E .  K I C Z  A L E Ś  I  U .  I U H R B U L I E S
L w ó w ,  wal. B j r k a t u H iz w  i .  a a . I
Prawdziwe kilimy giiniańskia

na ściany i podłogę nad i przed łóżka, portjery, 
chodniki, narzutki na otomany i bujaki poduszki 

i potorawki nabyć możi.a: 138
D o m  K i l i m ó w .  L w ó w

Lwów. p i iw. Ducha obok kościoła O jezuitów.

ZAPRO SZEN IE
— NA —

I V .  Z W Y C Z A J N E

Walne Zebranie
Spółdzielni Kolej rwców Parowozowni

W E  LW O W IE ,

które odbędzie się w  niedzielę 18. lutego 
1923 r  o  g«'dz. 14-tej popot. w  sali Koła 
Zw  ązku Zaw odow ego przy ulicy Gró­

deckiej 1. 69.
W razie braku kompletu tego samego dnia 

o godzinie 15-tej.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zwy­
czajnego Walnego Z brania.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
ro* 1922.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o udzie­
lenie Zarządowi absolutorjum.

4. Rozdział zysku i remuucracji.
5 Reorganizacja %
6. Wnioski i interpelacje.

ZA ZARZĄD! 130
Prezes: Sekretarz:

BU ŁAW A KAZIMIERZ GEORG-

98

i n s e r u j c . e  w  , D z i e n n k a  L u d s w y m *

"gantępen naczelnego redaktora 1 redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Druidem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska W, teł. ar. t&L


